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KS. WŁADYSŁAW PADACZ

1. Rzut historyczny. — Genezy pojęcia biegłych sądo­
wych w prawie kanonicznym  należy szukać w źródłach, z k tó ­
rych Kościół obficie czerpał od początków swego istnienia. 
Już w dawnej procedurze żydowskiej, jak wynika z faktu  opi­
sanego w rozdz. 22 Księgi Powtórzonego Praw a,1 można zna­
leźć w swoistej kategorii ekspertów  pewne podobieństwo do 
dzisiejszych biegłych. Czynność bowiem owych Izraelitów, 
ograniczona do naocznej i do ówczesnej prym ityw nej eksper­
tyzy, dostarczała jednak sędziom m ateriału  do oceny stanu 
faktycznego.

W procedurze rzym skiej natom iast korzystanie w  pewnych 
okolicznościach przez sędziów z pomocy fachowców znane by­
ło od dawna. Początkowo nie byli określani jako „periti”, jed­
nakże ich obowiązki były tego rodzaju, że słusznie mogą być 
oceniani w ogólnym znaczeniu jako biegli do określania pew­
nych faktów lub nawet praw  nieznanych sędziemu. Chodziło 
tu  głównie o takich specjalistów, jak geometrzy, grafolodzy 
praw nicy, lekarze, akuszerki.2 Powoływani byli w razie po­
trzeby przez pretora, pełniącego również urząd sędziego.3

Od czasu Justyniana obowiązani byli składać przysięgę na 
podobieństwo dzisiejszej de munere fideliter implendo ,4 Ich 
zaś orzeczenia były traktow ane jako zeznania świadków wia- 
rogodnych, a nie jako odrębny środek dowodowy. W takim
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1 Rozdz. 22, 13—22.
2 Dig. 10, 1, 8; — Cod. 4, 20, 21; — Dig. 37, 14, 17; — Cod. 12, 26,6;
Dig. 25, 4, 1.
3 Dig. 24, 4, 1 § 5.
4 Por. Nov. 7, 3, 2 § 17.
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właśnie stadium  rozwojowym dostała się ta tworząca się in­
sty tucja do praw a kanonicznego,5 gdzie nastąpił dalszy jej po­
wolny rozwój.

Zarówno u Gracjana, jak i w innych księgach Corporis Iuris 
Canońici znajdują się wzm ianki o osobach występujących 
w charakterze biegłych sądowych.6 W dalszym  ciągu jednak 
ich opinie podlegają zasadzie swobodnej oceny m ateriału  do­
wodowego przez wyrokującego sędziego. W raz z rozpowszech­
nianiem  się wpływów Stolicy Apostolskiej na ziemiach i w  k ra ­
jach przyjm ujących katolicyzm, sądownictwo kościelne roz­
szerzało również zakres działalności i siłą rzeczy zjawiła się 
konieczność powoływania znawców terenow ych praw  i zwy­
czajów. Czyni to sam sędzia kościelny bez ingerencji stron 
i owi znawcy stają się rzeczywiście wielce potrzebnym i dorad­
cami i rzeczoznawcami, określany już powszechnie term inem  
„periti”.7 Nie ulega wątpliwości, że zakres ich działalności, 
praw  i obowiązków, stosunek do sądu i do sprawy, były tego 
rodzaju, że w zasadzie nie wykazywały różnicy w porównaniu 
z dzisiejszymi biegłym i sądowymi. Usankcjonowanie jednakże 
ich stanowiska prawnego wraz z w yodrębnieniem  ich opinii, 
jako jednego z sądowych środków dowodowych, można zna­
leźć dopiero w  instrukcji K ongregacji Soborowej z dnia 22 
października 1840 roku, k tóra dotyczyła sądowych spraw  m ał­
żeńskich.8 Nie było to zatem  w yodrębnienie ogólne, ale tylko 
na, odcinku szczególnym, mianowicie w dziedzinie spraw  o waż­
ność sakram entu  małżeństwa. Jeżeli zaś chodzi o szeroki za­
kres upraw nień i o kom petencję Roty Rzymskiej, reguły dla 
niej w ydane9 w roku 1910 dokładnie precyzują, na czym po­
lega sam oistny dowód z opinii biegłych, jak należy go oceniać 
i stosować przez sędziów rotalnych. Nowy Kodeks Praw a K a­

5 c. 3. D. 20.
■ 6 c. 6, X, 1, 9; — c. 27, X, 2, 20.

7 Obszernie o tym  m ówi D urandus G., Speculum  Judiciale, Basi-
leae, 1563, lib. 2, p,art. De perquisitione consilii.

8 Por. G a s p a r  r  i P., Fontes, 6, n. 4069.
9 A.A.S., 1910, 783 nss; — Por. G a s p a r r i - S  e r e d i ,  Fontes, 8,

n. 6461.
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nonicznego z roku 1917 zasady w ydane dla Roty rozciągnął na 
wszystkie trybunały  w Kościele Katolickim .10

2. Udział biegłych w  przedkodeksowym postępowaniu bea­
tyfikacy jnym .  — Jest rzeczą jasną, że skoro biegli byli prze­
widziani i dopuszczani w zwyczajnej procedurze kanonicznej, 
nie mogło ich zabraknąć w szczególnej, jaką jest procedura 
beatyfikacyjna. Najlepszy znawca tej właśnie dziedziny, Be­
nedykt XIV w swym wiekopomnym  dziele: ,,De Servorum  Dei 
Beatificatione et Beatom canonizatione” w yraźnie stw ierdza, 
że przy cudownych uleczeniach należy zba'daé, jako świadków, 
tych lekarzy, k tórzy leczyli uzdrowionego. Skoro jednak brak 
już tego rodzaju świadków, to trzeba sięgnąć do opinii innych 
lekarzy, k tórzy jako biegli, będą mogli swe zdanie wypowie­
dzieć.11

Konieczność powoływania biegłych nie należała do rzadko­
ści: nie wszyscy bowiem kandydaci na ołtarze szybko po
śm ierci byli beatyfikow ani lub kanonizowani. N iektórzy m u­
sieli czekać tak i okres czasu, w ciągu którego świadkowie 
w ym ierali lub staw ali się niezdolni do zeznań. A tymczasem 
dalszy tok postępowania beatyfikacyjnego zależał od potw ier­
dzenia heroiczności cnót sługi Bożego i tu  właśnie wchodziły 
w rachubę cuda, za jego pośrednictwem  zdziałane. Najczęściej 
były to nagłe odzyskanie zdrowia w sytuacjach beznadziej­
nych, gdzie dla trybunałów  kościelnych przede wszystkim 
była konieczna opinia lekarzy, stw ierdzających, że w konkret­
nym  przypadku zaszedł fak t uleczenia, k tóry  nie- da się w y­
tłum aczyć istniejącym i praw am i przyrody.

Prak tyka  powoływania biegłych w sprawach beatyfikacyj­
nych i kanonizacyjnych w okresie przedkodeksowym  znajdu­
je swe potwierdzenie nie tylko w stanie faktycznym , ale rów­
nież w  dokum entach papieskich. Pośrednio bowiem lub bez­
pośrednio mówią o biegłych dekrety  Stolicy Apostolskiej już 
od czasów Innocentego XI. Z polecenia bowiem tego właśnie 
papieża Kongregacja Obrzędów wydała dnia 15 października

10 K an. 1792 — 1805.
11 Por. B enedykt XIV, De Servorum  Dei Beatificatione et Beato­

rum  canonizatione, Romae, 1747, 3; 7, 8 ns.
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1678 r. dekret, w k tórym  podaje norm y i dyrektyw y dla 
uspraw nienia toku postępowania w procesach beatyfikacyjnych 
i kanonizacyjnych w diecezjach.12 Poleca powoływać biegłych 
do spraw dzenia,13 czy akta w iernie zostały przetłum aczone 
(§ 1, 4°). Ten sam  dekret nakazuje przekazać akta dotyczące 
cudownych uzdrowień doświadczonemu lekarzowi, żeby wy­
dał opinię, czy fak t uleczenia można uważać za dokonany 
wbrew prawom  przyrody (§ 1, 14°).

Jeden  z następnych papieży, a jednocześnie największy 
znawca teorii i p rak tyki beatyfikacyjnej oraz kanonizacyjnej, 
B enedykt XIV, w swym liście „Sollicitudini nostrae” z dnia 
1 października 1745 roku14 nakazuje, żeby nadesłane doku­
m enty  przez biskupa w sprawie siostry zakonnej Krescencji, 
zostały wręczone viris expertis (§ 2), k tórzy jako w ybitni znaw­
cy, m ają dokonać streszczenia dokumentów; zeznania zaś 
świadków wraz z załącznikam i m ają być przetłum aczone i prze­
dyskutow ane a viris peritissimis (§ 7). W dalszym  ciągu swe­
go listu, korzystając ze sposobności, Benedykt XIV podaje 
wielce szczegółowe ogólne zasady, do tego czasu aktualne, k tó­
rych  trzeba się trzym ać w  procesach beatyfikacyjnych na te ­
renie diecezji zarządzonych.

Tok postępowania w spraw ach beatyfikacyjnych nie wym a­
gał, jeśli chodzi o biegłych, dalszych uzupełnień, dlatego aż 
do roku 1912 nie trzeba było ani osobnych wzm ianek w de­
kretach o nich czynić, ani wydawać nowych, ich dotyczących, 
instrukcji. Dopiero gdy zaszła konieczność unormowania biegu 
takich spraw, k tóre swe dowody czerpią z dokum entów, wtedy 
K ongregacja Obrzędów dnia 26 sierpnia 1913 r. dekretem  „De 
Servis D ei” nakazała, żeby przed urzędowym  wprowadzeniem  
sprawy na forum  sądowe wszelkie dokum enty natu ry  historycz­
nej przestudiow ali biegli wyznaczeni przez K ongregację.15

12 Por. G a s p a r r i  P., Fontes, 7, η. 5626.
13 W dekrecie biegły uznany  jest jako: „V ir prob.us et p e ritu s”.
14 Por. G a s p a r r i  P., Fontes, 1, п. 362.
15 A A S . ,  1913, 436 — 438; —  G  a  s p  a  r  r  i - S  e r  e  d i, Fontes, 8,

η. 6393; —  Ben. XIV, dz. cyt., 3, 8, 8; —  M a c h  e j e k -P  a d а с z, Spra­
w y  bea tyfikacyjne na terenie diecezji, Poznań, 1957, 23.
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3. Biegli we współczesnym prawie beatyfikacyjnym.  — W 
zwyczajnych procesach beatyfikacyjnych i kanonizacyjnych 
na terenie diecezji odbywanych, udział biegłych został unor­
mowany zasadami podanymi w kan. 2031 oraz konkretnym i 
wskazaniami, umieszczonymi w 7-miu innych kanonach.16 
Z treści tych norm  wynika, że w procesach, prowadzonych po­
wagą ordynariusza, tj. inform acyjnym , braku ku ltu  publicz­
nego i sądowym zbieraniu pism sługi Bożego, nie przew iduje 
się potrzeby powoływania biegłych, aczkolwiek Kodeks nie za­
brania trybunałom  w razie potrzeby korzystać z ich usług i do­
świadczeń.17 W procesach apostolskich natom iast udział leka­
rzy jako biegłych jest konieczny. Chodzi tu  bowiem o stw ier­
dzenie uleczeń, k tórych w żaden sposób nie da się w ytłum a­
czyć użyciem  środków przyrodzonych, ale tylko interw encją 
sił, przekraczających prawa przyrody, a pochodzących wprost 
od Boga18. W yznaczony wówczas biegły ma brać udział w se­
sjach sądowych i za pośrednictw em  sędziego zadawać koniecz­
ne pytania świadkom, zm ierzające do jasnego przedstawienia 
słów i faktów przez nich zaobserwowanych.19 
Trybunał może powołać drugiego biegłego wtedy, kiedy uzdro­
wienie było tego rodzaju, że składanie zeznań przez świadka 
wymaga obecności dwóch lekarzy odrębnych specjalności, np. 
kardiologa i chirurga. Każdy z nich za pośrednictw em  sędzie­
go stawia na sesji badanem u świadkowi odpowiednie pytania.

W procesach beatyfikacyjnych zdarzają się jednak sytuacje 
bardziej skomplikowane. Dzieje się to zwłaszcza w takim  w y­
padku, gdy lekarz na stw ierdzenie niezwykłego i przekracza­
jącego praw a przyrody uzdrowienia, wydał dawniej wprawdzie 
swą opinię pisemną, jednakże obecnie jako świadek zgłosić się

16 K anony: 2036 § 1, § 3; 2037 § 3; 2088 § 3; 2093 § 2; 2118; 2119; 
2122 § 2 — 4.

17 Np. try b u n a ł m a poważne wątpliw ości, czy sługa Boży jest au to ­
rem  pism a, k tó re  postu lato r p ragn ie  dołączyć do akt.

18 Por. kan. 2119.
19 Kan. 2088 § 3; — Por. I n d e l i c a t o  S. II processo apostolim  di 

beatificazione, Rom a 1945, 165.
20 Por. R. N a z-C 1 e r  q, T raité  de droit canonique, P aris  1954, 4, 

270 nss. Znakom ity kanon ista  R. N a z  w  odnośniku 2 opuścił wszakże, 
zapewne przez n iedopatrzenie, w yraz „p rzynajm niej” (Kan. 2031 § 5
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już nie może, bo albo um arł, albo znajduje się w niemożności 
złożenia zeznań. Trybunał zaś doszedł do wniosku, że term i­
nologia użyta w opinii może nasunąć promotorowi w iary ma­
teriału  do zastrzeżeń. Sędziowie w tedy powinni odwołać się do 
lekarzy specjalistów i pod grozą nieważności dostosować się 
do przepisu kan. 2031, w ybierając dwóch, lub w razie potrze­
by więcej biegłych.20 Przede wszystkim więc na osobnej sesji 
V/ obecności wszystkich trzech sędziów i notariusza ustala się 
kandydatury , których, m ając na uwadze zasady wyborów, po­
winno być więcej niż dwie. W każdym razie kandydatury  
świadków zeznających w toczącym się procesie nie mogą być 
zgłaszane. Następnie nazwiska kandydatów  na biegłych są ko­
m unikowane promotorowi wiary, k tóry  wyraża o nich swą opi­
nię. T rybunał może przyjąć kandydatury , chociażby prom otor 
był innego zdania (§ 2), jednakże motywy prom otora powinny 
być przez trybunał wzięte pod uwagę i dokładnie rozważone. 
Głosowanie odbywa się według zwykłych norm, podanych 
w Kodeksie Praw a Kanonicznego.21

Po dokonaniu wyboru trybunał przygotowuje (o ile przed­
tem  tego nie uczynił) instrukcję dla biegłych, w  której:

a) wskazuje przedm iot i problem , k tóre m ają być zbadane,
b) zawiadamia, że relacja ma być sporządzona na piśmie 

w ściśle określonym  term inie,
c) przypom ina, że biegły swój wybór ma zachować w ta ­

jemnicy.
Przesyłając zaś instrukcję, członkowie trybunału  muszą pa­

m iętać, że:
a) każdy z biegłych ma być oddzielnie o wyborze powiado­

miony,
b) nie wolno przekazywać nazwisk w ybranych biegłych po- 

stulatorow i.22

21 P o r . k a n . 101, 105, 169; —  B l a c h e r  D ., The ordinary processes 
in  causes of beatification and canonization, W a sh in g to n  1949, 152 n s. 
— ■ L e g a  M.  — · B a r t o c e t t i  V ., C om m entarius in  indicia ecclesiasti­
ca iux ta  Codicem lu ris  Canonici, R o m a e  1950, 2, —  C o r o n a t a  A . M .,
Institu tiones iuris canonici, R o m a e  1948, 3, 228 n s. ; — · M  а  с h  e  j e  k -
P  a  d  а  с z, d z . c y t . 85; 224 n s.

22 P o r . Codex pro postulatoribus, R o m a e  1939, 58; 210 n s.
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Jeżeli zachodzi konieczność wspólnego przez biegłych prze­
prowadzenia badania cudownie uzdrowionego lub otrzym anego 
świadectwa lekarskiego, albo innego dokum entu, trybunał mo­
że udzielić takiego zezwolenia, jednakże sprawozdanie na piś­
m ie z gruntow nie um otywowaną własną opinią każdy z bie­
głych składa trybunałow i oddzielnie.23

Podobnie postępuje trybunał w sprawach historycznych, 
z tym , że ponieważ chodzi tu  o dokum enty, sędziowie wybie­
ra ją  biegłych z grona znanych historyków  lub znawców odpo­
wiednich specjalności naukowych.24 W prawdzie kan. 2036 § 1 
mówi o badaniu dokum entów historycznych w Kongregacji 
Obrzędów, jednakże, o ile trybunał diecezjalny uzna za ko­
nieczne lub pożyteczne przeprowadzić na m iejscu dochodzenie 
co do wartości lub autentyczności owych dokum entów, powi­
nien  to uczynić i, zgodnie z przepisem  kan. 2031 § 1, powołać 
biegłych.25 Kodeks nakazuje tak właśnie postąpić w tym  wy­
padku, kiedy dokum ent znajduje się w  bibliotece albo archi­
wum, ale stam tąd wydobyć go nie można. Kongregacja Obrzę­
dów za pośrednictw em  trybunału  diecezjalnego powołuje wów­
czas biegłych, którzy m ają się postarać o odpis, albo o foto­
grafię lub m ikrofilm  dokum entu. Jeżeli nawet tego uczynić 
nie mogą, wówczas w sprawozdaniu z oględzin dokum entu za­
znaczają, jaka jest jego treść oraz wartość i doniosłość dla 
konkretnej spraw y beatyfikacyjnej lub kanonizacyjnej (kan. 
2036 § 3).

4. Kwalifikacje biegłych. ■— Sędziowie mogą wybrać na 
biegłego w procesie beatyfikacyjnym  lub kanonizacyjnym  tylko 
taką osobę, która posiada szczególne dane do tego, by wyko­
nać określoną czynność, a następnie wyrazić o jej rezultatach 
swoje um otywowane zdanie wraz z wnioskami bezpośrednio 
in teresującym i trybunał. Kwalifikacje biegłego są przeto 
szczególnej na tu ry .26 O bejm ują jego władze zarówno um ysło­

23 Por. can. 1801; — P ł o d z i e  ń, Dowód z opinii biegłych w  pro­
cesie kanonicznym , Lublin  1958, 121.

24 Por. A.A .S. 1930v 78 — 88; — A.A .S. 1939, 174 ns.
25 Tego samego zdania jest H. J  o n e, C om m entarius in  Codicem  

Iuris Canonici, Romae 1955, 3, 318.
26 Por. P ł o d z i  eń,  dz. cyt., 35 nss.
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we, jak  i duchowe i dają się ująć w następujące cztery  zasad­
nicze działy:

a) Fachowe ogólne przygotowanie. ■— Biegły powinien mieć 
przede wszystkim ukończone odpowiednie studia, co stw ierdza 
dyplom  wydany przez kom petentną władzę duchowną lub 
świecką. Jednakże samo otrzym anie dyplom u nie daje jeszcze 
skutecznego prawa do występowania w charakterze biegłego 
w przewodzie beatyfikacyjnym : kanony bowiem 1795 § 1
i 2031 § 2 wyraźnie' stw ierdzają, że przy równych kw alifika­
cjach decyduje tylko właściwy trybunał, k tóry  z kandydatów 
zostanie w ybrany na biegłego. Trybunał również ponosi od­
powiedzialność za powołanie biegłego, k tórem u brak  właści­
wego przygotowania fachowego.

b) W ybitna znajomość swej specjalności. — Znajomość tę 
biegły może zdobyć tylko usilną pracą, stale powiększając swe 
wiadomości teoretyczne i praktyczne. Jeżeli więc nastąpiło 
nagłe uzdrowienie wbrew wszelkim pewnikom m edycznym, 
a w  toczącym  się procesie beatyfikacyjnym  trzeba stw ierdzić, 
czy zachodzi tu  cudowny powrót do zdrowia, to trybunał nie 
może wybrać jakiegokolwiek lekarza, chociażby bardzo zna­
nego, ale jedynie specjalistę od określonej choroby. O ile prze­
to nastąpiło niespodziewane uzdrowienie chorego na serce, 
w tedy trzeba powołać na biegłego znanego kardiologa, a nie 
cenionego neurologa. W obecnym stadium  nauk medycznych 
i ciągłym  dążeniu ku specjalizacji, nawet kardiologowie dzie­
lą się na grupy,27 dlatego trybunał, m ając powołać biegłego, 
niekiedy jest zmuszony jeszcze przed sesją na drodze pryw at­
nej zaczerpnąć wiadomości o rozm iarach i zasięgu specjaliza­
cji proponowanego kandydata.

c) Zalety m oralne. — Nie chodzi tu  o posiadanie zalet o zna­
czeniu ogólnym, właściwych dla każdego uczciwego człowieka, 
ale o niektóre szczególnie, charakteryzujące biegłego. Jego 
przecież opinia ma całkowicie zasługiwać na wiarę, a on sam 
ani nie może powodować się upodobaniem, ani kierować uprze­
dzeniami, lecz rzeczowo przedstawić trybunałow i stan faktyez-

27 To samo trzeba powiedzieć np. o chirurgach, neurologach itp.
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ny oraz swój ugruntow any pógląd na przedłożony mu problem  
lub trudność do rozwiązania. Jednym  słowem prawdomówność, 
sprawiedliwość, prostolinijność m ają cechować biegłego. Nie 
wolno mu głosić błędu łub fałszu, ani też ukryw ać praw dy.28

d) Niezależność własnej opinii. — Zdarza się, że osoby bio­
rące pośredni udział w procesie, lub k tórym  szczególnie zależy 
na pozytyw nym  rezultacie toku postępowania beatyfikacyj­
nego, s ta ra ją  się urabiać opinię, zgodną z ich zapatryw aniam i. 
Niekiedy nawet usiłują pobocznie wpływać na te osoby, k tóre 
ich zdaniem, mogą być powołane, jako biegli w toczącym się 
procesie. Jeżeli trybunał beatyfikacyjny wybierze biegłych 
rzeczywiście z grupy przewidywanych, opinia ich oparta na 
własnej diagnozie, nie powinna nosić śladu wpływów, ani osób 
zainteresowanych, ani też specjalistów uwzględnionych w opinii 
pisem nej biegłego jedynie tylko dla ich powagi naukowej. 
Z drugiej strony  żaden z biegłych nie powinien dążyć do u trzy ­
m ania swego zdania za wszelką cenę, o ile motywy, prze­
m awiające za zdaniem  przeciwnym, są bardziej przekonyw u­
jące. Biegły w  przeprowadzeniu wyznaczonego mu zadania 
ma wprawdzie brać pod uwagę wszystkie naukowe i faktycz­
nie istniejące czynniki, jednakże decydować w swoim sum ie­
niu niezależnie od wpływów innych ludzi.

5. Obowiązki biegłych. — Biegli, powołani przez trybunał
beatyfikacyjny lub kanonizacyjny, nie m ają zbyt licznych 
obowiązków. Biorąc jednakże pod uwagę przedm iot badania, 
należy uważać je za zasadnicze, aczkolwiek nie wszystkie po­
siadają jednakową wagę.

a) Przysięga. — Obowiązki biegłych rozpoczynają się z chwilą
złożenia przez nich przysięgi, że dokładnie spełnią powierzoną 
sobie funkcję.29 Prócz tego w procesie beatyfikacyjnym , zwa­
żywszy na jego charak ter i na przepis kan. 2031, biegli składają
również przysięgę de secreto servando, która w procesie zwy­
czajnym  zawsze jest składana przez strony i świadków, a przez 
biegłych ty lko na zlecenie sędziego.30 Po wykonaniu swego

28 Kan. 1794.
29 Kan. 1797 § 1.
30 K an. 1623 § 3; — Por. P ł o d z i e ń, dz. cyt. 99.
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zadania, każdy z biegłych składa przysięgę, że obowiązek 
według swych możliwości najlepiej wypełnił.31

b) Osobiste wykonanie zlecenia. — Nakazane przez trybunał 
badania m ają być przeprowadzone przez biegłego osobiście. 
Skoro bowiem biegły w ybrany został dla swej głębokiej zna­
jomości przedm iotu, tym  sam ym  został obdarzony zaufaniem  
trybunału  i w tedy ma zastosowanie myśl prawodawcy w kan. 
189 § 2 wyrażona, tj., że nie może subdelegować ten, którego 
powołano ze względu na jego szczególne kw alifikacje (electus 
industria personae). Czynności przygotowawcze lub pomocni­
cze, ale nigdy zasadnicze, mogą wykonać osoby, wybrane przez 
biegłego, np. dzieł lub prac tych autorów, na k tórych zdaniu 
pragnie się oprzeć biegły, może poszukać, a nawet przytoczyć 
m otywy ich twierdzeń, jego asystent. Podobnie ów asystent 
może w zastępstwie biegłego profesora rozmawiać z innym i 
specjalistam i i ich opinię zakomunikować biegłemu.

Analogicznie może postąpić biegły w  spraw ach historycz­
nych, k tóre obecnie są dość liczne, a w  praktyce trudne do 
przeprowadzenia.

c) Przygotow anie i doręczenie swej opinii. — Z chwilą gdy 
trybunał zleca biegłem u przeprowadzenie ekspertyzy (o nią bo­
wiem najczęściej chodzi w procesach beatyfikacyjnych), prze­
syła mu odpowiednią, przez siebie przygotowaną, instrukcję. 
Każdy biegły obowiązany jest trzym ać się ściśle jej wskazań 
w przeprowadzeniu zleconych czynności. Niestosowanie się do 
instrukcji powoduje przedłużanie toku postępowania beatyfi­
kacyjnego: trybunał bowiem w tedy zmuszony jest szukać no­
wego kom petentnego biegłego. Skoro biegły przyjął zleconą 
mu czynność, to jego praca nie kończy się na mechanicznym 
w ykonaniu zlecenia, ale następnie ma dokładnie problem  prze­
myśleć i rezu lta t swych badań przedstawić sędziemu na piśmie, 
jako własną, dokładnie um otywowaną opinię.32 W procesie 
apostolskim o stw ierdzenie cudownego uleczenia biegły dro­
biazgowo, ale bez zbędnych słów, powinien opisać wszelkie 
fakty  czy przejaw y choroby, oraz jej leczenia, co dla sędziów

31 K an. 2037 § 3.
32 Kan. 2031 § 5.
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ma wielkie znaczenie. W ocenie swej ekspertyzy nie może 
niczego pomijać, ani też nie wolno m u przesadzać. Chodzi tu
0 podanie obiektyw nej prawdy, dlatego za wszelkie niesum ienne 
relacje (np. jeżeli biegły przedstaw ił hipotezę jako pewnik na­
ukowy) są przewidziane kary  kościelne.33 Podobnie podlegają 
karom  ci, którzy w pływ ają na biegłych, żeby podali fałszywą 
opinię.

d) Złożenie zeznań przed trybunałem . — Po złożeniu try b u ­
nałowi pisem nej opinii, biegłych czeka jeszcze jedno zadanie. 
Mianowicie, na pytania przez prom otora w iary przygotowane 
na podstawie relacji biegłych, każdy z nich na sesji trybunału  
udziela odpowiedzi skrzętnie przez notoriusza protokołowanych. 
Zeznania te, o ile potw ierdzają pisem ną opinię, posiadają po­
ważne znaczenie dla wyjaśnienia omawianego problem u, wska­
zanego w instrukcji.

W spraw ach beatyfikacyjnych i kanonizacyjnych osobowość 
biegłego nabiera szczególnego wyrazu, a jego kw alifikacje i obo­
wiązki, ściśle z tą osobowością związane, uw ypuklają się tu  
znakomicie. Dalszy zaś rozwój samej insty tucji biegłych w du­
żej m ierze zależy od dwóch czynników:

1. od wzrastającego zakresu tych problemów, k tóre są im 
powierzone w skomplikowanej, a jednak koniecznej proce­
durze beatyfikacyjnej;

2. od dokładnej, jasnej i naukowo pewnej opinii, składanej 
dc świadczonym sędziom trybunałów  kościelnych, pracujących 
nad um ożliwieniem  świątobliwym  sługom  Bożym wyniesienia 
na ołtarze.

Dla rozwoju insty tucji nie jest bez znaczenia fakt, że właśnie 
w kościelnym  prawie sądowym, a zwłaszcza beatyfikacyjnym
1 kanonizacyjnym , biegli, w niektórych wypadkach, chociaż nie 
biorą udziału w ferow aniu wyroków, to jednak zasiadają w try ­
bunale i pełnią funkcję bezpośrednich pomocników sędziego. 
Niewątpliwie jest to sym ptom atyczne i znajdzie swój w yraźny 
oddźwięk w czwartej księdze zreformowanego i uzupełnionego 
Kodeksu Praw a Kanonicznego.

33 K an. 1793. 
Praw o K anoniczne — 24


